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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Zgrom adzenie się parlam entów  i mowy tronowe są 
na porządku dziennym. Po mowie k ró la  pruskiego, 
znamy ju ż  treść  mowy cesarza N apoleona i królowej 
W ik torji, a  w początku grudnia zbierze się Izba  w ło­
ska i przybędzie jeszcze jed n a  mowa. Zdaw ałoby się 
że  ty le  oświadczeń publicznych wyjaśni położenie; 
otóż n iestety  tak  nie jes t: mowy tronowe sta ły  się n ie­
odzownym ustępem  cerem onjału  otw arcia parlam entu, 
a  po części naw et'dyplom atyczną zasłoną d la ukrycia 
rzeczyw istych planów. Jeżeli jednak  przezt te osłony, 
w każdym  razie nieco przezroczyste, coś widzieć mo­
żna,— to zwrócilibyśmy uwagę: że mowa francuska za­
znacza konieczność dalszego zbrojenia się, ale  me 
z powodu kw estji niem ieckiej, k tó rej rozwój przyjm u­
je  w zasadzie; że z drugiej strony unika jasnego tłu m a­
czenia co do interw encji w łoskiej, n ieu s ta jące j,_ pomi­
mo zupełne usunięcie je j przedm iotu; —  że głównym 
przedm iotem  mowy angielskiej są_ uzbrojenia na  wy­
prawę abisyńską,— wielkie uzbrojenia z powodu wcale 
niewielkiej sprawy. K om binując to wszystko, przycho­
dzimy do naturalnego wniosku, że dwa wielkie zacho­
dnie m ocarstw a zajm ują  mocne stanowiska w obec 
zbliżającej się do rozw iązania kw estji wschodniej. J e ­
dno z n ich  pragnie mieć w ręk u  W łochy i czworobok, 
d rugie—E gipt i Dardanele. Czy dążności te  w ypływają 
ze spólnego porozum ienia, czy też z kolizji i zawiści, 
to ważne pytanie. Nacisk w mowie tronowej angiel­
skiej na  spodziewane wycofanie wojsk francuskich  
z Rzymu, jeżeli szczery, je s t  niezawodną skazówką za­
wiści; przeciwnie, wzm ianka w mowie Napoleona o in­

tegralności T urcji zdaje  się świadczyć o spólności 
planu.

O pożyczce francuskiej coraz głośniej mówią w P a ­
ryżu, i w tym  charak te rze  widzą mianowanie p. M agne 
m inistrem  skarbu.

Położenie m inisterstw a włoskiego je s t  nadzwyczaj 
trudne. M enabrea nie śmie zwołać parlam en tu  bez 
osiągnięcia Rzymu na stolicę; a  tymczasem  ry ch łe  zwo­
łanie  koniecznem  je s t  d la  samego uchw alenia podat­
ków. K ról widzi jasno, że nie posiadając Rzymu niko­
go nie będzie m iał za sobą, nawet najw iększych swoich 
p rzy jació ł—Piemontczyków. D latego to rząd  włoski 
usposobiony je s t do najw iększych d la papieża ustępstw: 
niezależności dyplom atycznej, gwardji, hojnej listy cy­
wilnej, nieograniczonego praw a mianowania k a rd y n a­
łów i biskupów i t. p. byleby się zrzekł w ładzy świe­
ckiej i zgodził się na przeniesienie stolicy do Rzymu. 
Tymczasem  Napoleon zapro jek tow ał konferencję i ro ­
zes ła ł zaproszenia, — na k tóre  odpowiedzi są po wię­
kszej części wątpliwe

Ze wszystkiego widzimy że położenie ogólne nietylko 
się nie wyjaśniło, ale nowe jeszcze pow stały n iepe­
wności i zagadki: dlatego trudno żądać polepszenia s ta ­
nu interesów ekonomicznych, dopóki zam iast czczych 
oświadczeń nie nastąpią fakta.

Stan naszego targ u  pieniężnego w niczem się nie 
zmienił. N iski kurs i m ałe poszukiwanie papierów p u ­
blicznych, a  z drugiej strony niski stosunkowo kurs 
wexli zagranicznych świadczą o b raku pieniędzy i za­
sto ju  handlu , wy wozowego.
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K U R S A  G IE Ł D Y ,

w tygodniu  15— 21 listopada.

». Papiery p«il»llc*ne
o.) R zą d o w e .

/O blig i  S k arb ow e (r. lo o .  150. 500)
B i le ty  Skarbu Kr. P o l .......................

lO bligac je  c z ą s tk .  (z ł .  5 0 0 lz k u p .  
/C ert .ban .  n a o b l .  cz. 4 (z .300) z kup

,  „ ,  B (z. 2 0 0 ) |

[ Dow. Kom. Cen. L ik .  (różne sumy).  
'L is ty l ik w id .  (r. 1 0 0 . 250. 500. looo) 

k u p o n  ..................

1 C E N A  R Z E C Z 1 W I 8 T A  W T Y G O D N I  U I
[Sto- 
1 pa

%

ftÓWNU 
(p a ri) Piątek

lSlistop.
Sobota

16
Poniedz.

18
W torek

19
Środa

20

Czwar.
21

Stosu­
nek do 1 
równi 
na 100

5-ta p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ...............................
(6-ta  p o ż y c z k a ........................................
i P o ż y c z k a  prem jow a z 1864 r. . . .  
I „  „  Z 1866 r ..........

] M eta lik i  (300) j J a j o w e  ! !  i ! ’. ’. 
> B i le ty  banku P ańs .  (100 i w yżej ) .

b) Towarzystw  i  Spułelc.

/L is ty  Zast.  (30. 75. 150. 750. 3000)
„ „  , .. s e r -

k u p o n ............................
( A k c je  Dr. Żel.  W -W . (100) ............

„ „ W -B. (100. 150) . .
„ „ T e r e s p .  ( l o o ) . .
„ „ L o d z k .  ( l o o ) . .

(A k c je  GL Tow. Dr. Ż. (125) 
(Obligacje „  „  ------

4
4  32 

>
4
5 
0 
5 
0 
4

4
4

diw.
4
5 
5

5
P/2

a. W ex le .
B e r l i n .................. (Tal. 100) 2 m ies.
G d a ń s k ................... (100) „
H a m b u r g ........... (M. B . 300)
L o n d y n ................  (L. 1) 3 „
P a r y ż .................. (Fran. 300) 2 „
W i e d e ń ................(Gul. 150) ,
P e t e r s b u r g . . . . (Rub. loo )  l  „

3. m o n e t y .
P ó ł i m p e r j a ł ................................................
N a p o l e o n d o r  .................................
D u k a t  h o le n d e r s k i  ....................
R u b e l  s r e b r n y ...........................................
T a la r  p r u s k i .............................................
Gulden au str jack i  ( p a p ie r o w y ) ------

W arszawa.

STOPA

R b

loo
lo o

75
45
30
30

100
100

100
100
100

100
100
100

101
50.50
26.50
32.50 
’53 
55,92

115.50
108.50

100 
100  

i % 
fco 

ioo  
100 
100

125
100

55,92

*71

116
108,75

55,83 55,92

77,17 77,25

77.08
67.08

51,75
80

*110

92,857 105,75
92.857 

140,855
6,304

75,214
92.857 

100

5,15  
5 
3 
1
0,92 .857
0 ,62 .906

105,60
161,40

5,95

3,40

77.08
67.08

80

55 90

108,50 108,50

77,25

105,60

77.08
67.08

51,75
80

77,25

116
109

*100
77

105,45

77
67,08

51,75

’71,50

55,90
1,90

116
108,75

99,50

77,25 .

77.17
67.17

51,75
80

105,75
105,52%

86,55
87,60

105,75 
105,60 
161,10 

7,224/2

77,33
67,17

1,65% 
68,50 
51,75 
80 

*79

71%

134%  
U S '/s  

88% 
108%  
*53 

559/10

71

116 
108%  

9 9 %  
100 
7 7 %

105,60
105,45

86,40

5,95
5,90
3,42

1,08
0,58%

77‘/3
67%

1144/0 
5 1 %  
80 

*79

*88

113%  
113%  
114%  
114% 
114%  

941/3

115%
118
114

1164/9
93

-Petersburg. - 
8  ( 10)

8% (9%)

-Loudyu.  

1(1 V2)

-Paryż.-
2 %
2 %

-W iedeń.—Berlin.- 
4 4
4 23/4

-F rankfurt.—Amsterd. 
2 %  2 l/a

1%  (2 ) 2 V2



DOCHODY DRÓG ŻELAZNYCH W .-W IE D . I  W .-BYDG .,

za m. 'październik 1867 r.

W.- Wied. W.-Bydg.

7 i przew ozu o só b .........................
— towarów    ............

Różne d o c h o d y ...........................
Razem

W  tymże miesiącu 1866 było . .

rubli

Zatem w r. b . { ^ |

6 4 . 2 3 6 ,4 8    1 6 . 8 5 3 ,8 6
1 1 6 . 2 2 5 ,4 4    2 5 . 4 5 2 , 9 4

2 1 . 1 2 5 , 0 6 % ........... 8 .294 ,  35
2 0 1 . 5 8 6 , 9 8 %  5 0 . 6 0 1 ,1 5
1 7 6 .3 3 7 ,2 2  ...........  55 .126 ,  94

+ 2 5 . 2 4 9 ,  7 6 % ...........

STAN OPERACIJ BAN K D  POLSKIEGO.

4 .525 ,  79

• d. 12 listopada w d. 19 listopada

1. Skup: P o rtfe l < iw W arsz. 

w L o d z i .. 

w W łocł. 

„  zagranicznych 

2 . Zaliczenia na papiery  publiczne . . .

ja) wełny

3. n a  z a s t. towarów
(ft) in. tow

v  „  kosz to w n o śc i.------

5 . O tw arte kredy t a ..................................

/M onety sreb rn e  
) ,, z ł o t e .................................

6 . K asa'.+ iiety B anku Polsk iego
( „  K red . C e sa rs tw a .

Ł ączn ie  (6)

r u b 1

2 .1 8 0 .5 6 1 ,  21 + 145.372,  51%
198.534 ,  5 2 % '

2 0 3 .6 8 0 ,  46 + 2 2 .551 ,  29
14.948,  19

114 .365 ,  65 + 15 .000 ,  .
--- 7 .650 ,  .

1 05 .222 ,  30 + 10.130,  99
105.268,  54

9 7 8 .2 9 9 ,  52 + 2 5 .5 4 2 ,  .
42 .114 ,  .

43 8 .2 2 9 ,  02 + 6 .196 ,  78
— 13.316 ,  78

2 0 5 .2 4 4 ,  89% + 4.894 ,  96
-- 12.134 ,  96

6 98 .181 ,  5 5 % + 13.225,  66
-- 2 .2 8 6 ,  59

6 .0 0 5 .9 2 9 ,  46 + 680 .067 ,  25
6 76 .709 ,  13 

2 .496 ,  35 3/42 .657 .1 6 9 ,  4 6 1/2 —
20.457 ,  78

3 08 .320 ,  . + 2 5 .900 ,  .
5 91 .827 ,  . 36 .613 ,  .

3 .577 .774 ,  24% r 13.209 ,  3 5 %

2.1 2 7 .3 9 9 ,  20  

2 1 1 .2 8 3 ,  56 

[ 1 2 1 .7 1 5 ,  65 

1 0 .0 8 4 , .7 5  

961 .727 ,  52  

4 3 1 . 1 0 9 ,  02  

197 .504 ,  8 9 %  

7 09 .120 ,  62>,

6 .009 .2 8 7 ,  58

2 .6 5 4 .6 7 3 ,  1 0 %  
20 .457 ,  78 

33 4 .2 2 0 ,  .
555 .214 ,  .

3 .5 6 4 .5 6 4 ,  8 8 3/.

BILA N SE BANKÓW  FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,

w d. 7/8 listopada 1867 r.

S T A N  C Z Y N N Y

Fundusz  m etaliczny  . .
P o r t f e l ............................
Z aliczen ia  n a  z ło to  i rozm  
Pożyczki na  zast.pap.publ

akcij, oblig. i in .............
D ług  sk arb u  i inne w art.

B. f rancuski. | B. an g ie lsk i
/  r a n k 6 w

S T A N  B I E R  N_Y______________
BT francuski. 1 B. a n g ie lsk i

935 .374537
530 .792726

9 9 .413166

87 .4 5 4 4 0 0
157.395643

559.332425

419 .716050

322 .280075
3 7 5 .0 0 0 0 0 0

1.810 ,430472  j l .6 7 6 .3 2 8 5 5 0

Bilety w obiegu  .........
P rzekazy z te rm . k ilk o d .
R a c h u n k i i p r y w a t n e ...........

bieżące (sk a rb o w e -----
K ap ita ł z a k ła d o w y .........
Zysk do k ap it. doliczony 
Inne b ie rn ik i .....................

f r a n k ó w

1 .154 .690625  
3 4 .802312  

358 .911431  
2 4 .463406  

182 .500000  
7 .044776  

48 .017922

6 1 5 .172875
16,195175

468 .6 7 4 6 8 0
134 .922475

3 63 .825000

76 .538345
11.810.430472 l l . 676.328550



SKAZOWKI I FAKTA BIEŻĄCE.
i K p i r u t e t  d o  u j  e d n o s t a j n i e n i a  i u.im r ,  w a g  

* łU o r l e U u stan o w io n y  p rz e z  kom isję  w ystaw y p a ry ­
sk ie j,  n a ra d z a ł  się jed n o cześn ie  z k o n fe re n c ją  m o n e­
ta rn ą  m ięd zy n aro d o w ą ('). K o m ite t te n  ro z d z ie lił  s ię  n a  
dw ie k o m is je : l )  m o n e ta rn ą , p o d  p re z y d e n c ją  b a r . 
H o c k ’a  z W iednia-, i 2 ) m ia r  i w ag p o d  k ie ru n k iem  p. 
M a th ie u .

K o m is ja  m o n e ta rn a  k o m ite tu  w ystaw y p rz y sz ła ' p r a ­
w ie do ty c h  sam y ch  co  k o n fe re n c ja  re z u lta tó w , c h o ­
c iaż , z w y jąk iem  trz e c h  cz ło n k ó w  sp ó ln y c h , s k ła d a ła  
się  z  innych  osób.

P o trz e b a  p o w szechnego  u je d n o s ta jn ie n ia  sy s tem u  
m o n e ta rn eg o  u z n a n ą  z o s ta ła  w zasa d z ie  jedn o m y śln ie . 
J e ż e li  ró żn o ść  m o n e t ju ż  p rz e d  ro spow szech n ien iem  
d ró g  ż e lazn y c h  p rz e d s ta w ia ła  w ie lk ie  n iedogodności, 
to  dziś, w obec  u lep szo n y ch  i zn ak o m ic ie  ro zw in ię ty ch  
k o m u n ik a e ij, s ta je  się  w idoczną i n iezn o śn ą  ta m ą  r u ­
ch u  in te re só w , a  n aw e t po p ro s tu  n iedorzecznością . 
W sze lk ie  ob liczen ia  w a rto śc i są  u tru d n io n e , i oprócz  
s t r a ty  czasu , n iepew ność  tra n z a k c ij  w yradza  s t r a ty  m a- 
te r ja ln e  i fa łszy w e sp e k u la c je . Je d n o ść  sy s tem u  m onet 
sp ro w a d z iła b y  n ie jak o  w arto ść  p rzedm io tów  zam iany  
do je d n e g o  m ianow nika , re g u lu ją c  zaś  ceny, u m o ra ln i-  
ła b y  h a n d e l  m iędzynarodow y .

P rz y s tę p u ją c  do części p ra k ty c z n e j z a d a n ia — ob m y ­
ś le n ia  sposobów  w ykonan ia , k o m is ja  z a u w a ż y ła  że  
p rzed ew szy stk iem  kon ieczn e  je s t  ze  s tro n y  p o jed y n ­
czy ch  narodów  zrzeczen ie  się  p rzesąd ó w  i z a s ta rz a ły c h  
naw y k n ień  a  w reszc ie  i dum y n a ro d o w e j. P . I io c k  d a ł 
d o b ry  p rz y k ła d  o św iad cza jąc , że  sy s tem u  m o n e ta rn eg o  
au s tr ia c k ie g o  w cale  n ie  za leca .

N a s tę p n ie  n a jw ażn ie jszą  b y ła  k w e s tja  je d n o śc i lu b  
d w oisto śc i typ u . O św iadczono się  za  je d n o śc ią  i za  
z ło tem , z  ty ch że  sam y ch  co i k o n fe re n c ja  pow odów ; co 
zaś do je d n o s tk i  ty p o w ej, p rz y ję to  rów nież  5-franków - 
k ę  z b liż a ją c ą  się lu b  sp ó łm ie rn ą  z m o n etam i A ng lji, 
A u s tr ji , A m eryk i, —  a  tym  sp o so b em  zn akom icie  "uła­
tw ia ją c ą  re d u k c ję . Z a leco n o  w ięc w szystk im  k ra jo m  
w yb ijać  m o n etę  z ło tą  5 -fran k o w ą, o ra z  10 , 20  i 25 fr. 
z a c h o w u ją c  p ró b ę  9/i0, ja k o  odpow iedn ią  o gó lnem u  sy ­
stem ow i d z ie s ię tn em u  i u ła tw ia ją c ą  sp raw d zen ie  w ar­
to śc i m onet. R o z m ia ry  winny być jed n ak o w e; zg o d zo ­
no się  n a  ro z m ia ry  m o n et f ra n c u sk ic h . S tem p el m oże 
być  różny, b y leb y  w yrażony  b y ł s to su n ek  w arto śc i k a ­
żd e j sz tu k i do 5-u franków .

U k ła d  m iędzynarodow y  zapew ni ś ró d k i k o n tro li  
i w a ru n k i leg a ln eg o  o b iegu  m onet z ło ty c h  w e w szy­
s tk ic h  k ra ja c h .

S re b rn a  m o n e ta  w cale  się n ie w y łącza  z o b iegu  p rzez  
p rz y ję c ie  za  ty p  z ło ta . S to su n k i h a n d lu  w ew nętrznego  
w y ra d z a ją  n iez liczone d ro b n e  tra n z a k c je , do k tó ry c h  
z a ła tw ie n ia  z ło to  p o słu g iw aćb y  n ie  m o g ło , s re b ro  zaś 
j e s t  n a jd o g o d n ie jsz e . A le  m o n e ta  s re b rn a  m u si się 
s ta ć  zdaw kow ą i m ieć obieg  ty lk o  m iejscow y— w ew nątrz  
k r a ju .

R efo rm a m o tfe ta rn a  pow inna być p rzep ro w ad zo n a  
z  j a k  n a jw ięk szą  szy b k o śc ią ,— d o raźn ie , ażeby  n ie jak o  
zn ag lić  lu d n o ść  do p rz y ję c ia  now ej m o n ety  i n ie  d o ­
p u sz c z a ć  sp ó łz aw o d n ic tw a  j e j  z daw ną.

W szy stk ie  pow yższe w nioski w yłożone są  szczeg ó ło ­
wo i w y jaśn ione  w ra p o rc ie  p. H o ck ’a, z łożonym  k o m i­
te to w i, a  zam ieszczonym  w p a ry sk im  D z ien n ik u  E k o ­
nom istów  (Journal des .Economistes — A o u t J 8 G7), obok

(1) P a trz  M erk, N. 28,- 29, 30.

pódobnegoż ra p o r tu  p. E . de  P a r ie u , z łożonego  k o n fe ­
re n c ji  m o n e ta rn e j, —  p ra c y  zw ięz łe j a  b ardzo  p o u c z a ­
ją c e j ,  gdz ie  m iędzy innem i w y jaśn ien iam i z n a jd u je m y  
i to , j a k  d la  p ra k ty c z n y c h  w zględów  k o n fe re n c ja  o d ­
s tą p iła  od  ra c jo n a ln e g o  sy s tem u  je d n o s tk i  typow ej 
=  S g ra m ó w  z ło ta  (15%  fr.), w yjąw szy  delegow anego  
b e lg ijsk ieg o , k tó ry  p o z o s ta ł w iernym  te o r j i  i sy s tem o ­
wi dzies ię tnem u .

P rz y  te j oko liczn o śc i p rzyp o m in am y , że  p rz y ję c ie  
sy s tem u  m etry czn eg o  p raw d o p o d o b n e  j e s t  w In d ja c h  
W sch o d n ich . K ra j  ten , liczący  b lisko  150  m iljonów  
m ieszkańców , używ a m ia r  i w ag n ie s ły c h a n ie  różnych ; 
p raw ie  k ażd e  m ias to  m a  sw ój system . D aw n ie j, p rzy  
b ra k u  k o m u n ik ae ij i s to su n k ó w  h and low ych , s ta n  ta k i  
rzeczy  m ało  d a ł  s ię u czu w ać; a le  dz iś z u lep szen iem  d ró g , 
u rząd zen iem  k o le i ż e lazn y c h  i p rzy  znaczn em  ożyw ieniu  
ru c h u  h and low ego , n iedog o d n o śc i są  ta k  w ie lk ie , że  
w ie lk o rząd ca  k r a ju  (y ice-kró l) u s ta n o w ił k o m isję  do 
z b a d a n ia  tego  p rzed m io tu . K o m is ja  t a  jed n o m y śln ie  
o św iad czy ła  się  z a  p rzy jęc iem  sy s te m u  m etry czn eg o  
w c a łe m  p ań stw ie .

— Z b i ó r  b u r a k ó w  c u k r o w y c h ,  w ed łu g  s p ra ­
w ozdan ia  R o b .  B u r g e r ’a  z M a g d e b u rg a  z  d. 5 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. b. w y p ad ł we w szy stk ich  p ra w ie  e u ro p e j­
sk ic h  p la n ta c ja c h  b a rd z o  n iepom yśln ie . N a  U k ra in ie , 
g łów nem  s ie d lisk u  ru sk ie g o  cu k ro w n ic tw a , zb ió r  o k a ­
z a ł  się o 30— 35° o n iższym  od spodz iew anego . Je sz c z e  
n ie k o rz y s tn ie j b rzm ią  w iadom ości z  C zech, p rz e d s ta ­
w ia jący ch  p o ło w ę  a u s tr ja c k ie g o  c u k ro w ars tw a . W ię ­
k sz o ść  w łaśc ic ie li fa b ry k  c u k ru  b ard zo  j e s t  n iezadow o- 
lo n a , gdyż ogó lny  z b ió r  b u rak ó w  w C z ech ach  n ie  p rz e ­
ch odzi po łow y  zw y k łeg o  zb io ru . P ró c z  teg o  w w ielu  
f a b ry k a c h  u ż a la ją  się n a  m a łą  w ydajność  c u k ru , do te ­
go s to p n ia  że  n iep rz e w id u ją  m ożności p o k ry c ia  kosz tów  
w y tw o ru , b u ra k i m ianow icie  p o la ry z u ją  8 % , co odp o ­
w iada w ydajności za ledw ie  5 %  c u k ru ; je s t to  j a k  d la  
A u s tr ji ,  n iezw y k le  s ła b y  re z u lta t .  W  N iem czec h  w y­
d a jn o ść  je s t  zad o w a ln ia jąca : b u ra k i p o la ry z u ją  od 12* 
do 16% ; p rzypuściw szy  ta k i  s to su n e k  i d la  późn ie jszy ch  
p la n ta c ij , m ożna się sp o dz iew ać że  w ydajność  p r z e ­
w yższy o sią g n ię tą  w ro k u  186°/; w ynoszącą  8 % , a  m o­
że  n aw e t b ędzie  lep szą  j a k  w r. 186% , k tó r a  p rz y n io s ła  
8 ‘/ 2°/o- W ą tp ić  w szakże  n a le ż y , czy ta k  ob fita  w y d a j­
ność w y n agrodzi zn ak o m ity  deficit w zb io rze . W  oko­
licach  M a g d e b u rg a  i w księ stw ie  A n h a lt, zb ió r  d a je  od  
110 do 139 cen tn aró w  z  m o rg a  ( = 2 5  %  arów ), k ied y  
p rz e c ię tn y  z b ió r  z l a t  p o p rz e d n ic h  w ynosi od  130  do 
150 cen t.; zaś n a  m nie j żyznych  g ru n ta c h  od 90 do 100 
cen t. — zam ias t zw yk łego  zb io ru  od  105 do 115 c e n t. 
z m o rg a . W reszc ie  w iadom em  jfest, że  p la n ta c ja  b u ra ­
ków  w N iem czech  znaczn ie  się o g ra n ic z y ła ,— sk u tk iem  
czego w yrób c u k ru  w g ra n ic a c h  zw iązku  celnego  zm n ie j­
szy  się  w po ró w n an iu  z ro k iem  zesz ły m  o %  m iljo n a  
cen tn aró w . W  je d n e j ty lk o  F ra n c j i  w yrób c u k ru  w r o ­
k u  b ieżącym  zm niejszen iu  n ie  u leg n ie  —  o ile  n a  z a ­
p ew nien iu  Journal des fabricants de sucre p o leg ać  m ożna.

N ak o n iec  zb ió r bu rak ó w  w P o lsce , z  w y ją tk iem  n ie ­
k tó ry c h  m iejscow ości, o d zn acz a jący ch  się  w ysoką k u l­
tu rą , z d o ln ą  o p rzeć  się n iek o rzy stn y m  atm osfery czn y m  
w pływ om , w y p ad ł b a rd z o  n iek o rzy stn ie . T a k  sm u ­
tn e , d la  ro sp o c z y n a ją c e j się cuk ro w n icze j k ą m p a n ji, 
w idoki „o d d z ia ła ją  p iew ątp liw ie  n a  w szy stk ie  e u ro p e j­
sk ie  i  k o ło u ja ln e  ta rg i.

Za pozw oleniom  C en z o rj Rządowej.W drukarn i G azety  Po lsk ió j .


